
Jezus, który leczy
Każdego  roku,  gdy   nastaje  sezon  jesienno-zimowych
przeziębień,  natychmiast  pojawia  się  inwazja  rozmaitych
cudotwórczych leków. A to na bóle w stawach, a to znowu na
drapanie w gardle, na zgagę, na polepszenie samopoczucia, itd.
Wszystko  niby  działa,  jak  za  dotknięciem  czarodziejskiej
różdżki, przynajmniej w prezentowanych reklamach. Już na drugi
dzień ludzie pytają w aptekach: a czy jest to albo tamto, o
czym wczoraj mówili w telewizorze, no wie pani, to na stawy,
że natychmiast przestają boleć? Jest! jest! mamy nawet trochę
lepsze, tylko troszkę droższe, ale jeszcze skuteczniejsze od
tamtego, z reklamy. Potem okazuje się, że z tą natychmiastową
skutecznością jest różnie, ale czego to człowiek nie zrobi, by
być zdrowym! Problem chorób i ludzkich dolegliwości, to nie
jest dopiero wymysł naszych czasów. Widzimy, że również w
czasach Pana Jezusa ludzie bardzo chorowali: przynosili do
Niego wszystkich chorych. Wtedy nie było reklam. Owszem, były
już  niezwykłe  medykamenty,  i  był  przede  wszystkim  On,
Chrystus,  który  leczył  wszelkie  ludzkie  choroby  i
dolegliwości.  Dzisiaj  moc  Pana  Jezusa  wcale  się  nie
zmniejszyła, może tylko z większą mocą atakują nas reklamy, a
my na to lecimy i całą wiarę w to inwestujemy. Jezu, lekarzu
dusz ludzkich i naszych schorowanych ciał, zmiłuj się nad nami
i przyjdź nam z pomocą.
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